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Telegraficzne wiadomości. | 


Paryż, 26. Listopada. — Dzisiejszy Monitor donósi, że jenerał Ardant 


z korpusu inżynieryi, został wczoraj zabity przez kulę armatnią podczas ćwi- 
czeń artyleryi w strzelania w Vincennes. 

Londyn, 27. Listopada. — Herald powiada, że rząd angielski niepo- 
twierdził nigdy propozycyi Younga, we względzie wysp Jońskich, któreby 
zniosły traktat wiedeński; równie niema' zamiaru zmienić stosunków polity- 
cznych Jonii i ogranicza działanie Gladstonego w obrębieistnących traktatów. 

—— Austryacki bryg »Tesoro« wiozący węgle rozbił się wd. 10. b. m. 
pod Gibraltarem. Statek austryacki zbożem naładowany »Antonietta Amalia« 
wpadł na pruską barkę pod Taryfą wd. 11. b. m, i oba statki zatonęły. Oca- 
lono osadę z barki pruskićj, z osady austryackićj niedoliczono się 6- ludzi. 

- Austryacki okręt »Luide« i pruski » Athoa rzucone zostały na mieliznę. Oprócz 
tego wiele wydarzyło się nieszczęść na morzu. 

— Dzisiejszy Court Journal oświadcza, że zmiana posła przy dworze 
tutejszym nie nastąpi. 

— Oskarzono o kradzież depeszy jońskich pana Guernesey z urzędu ko- 
lonialnego, a przy przesłachaniu go przez sąd policyjay, oddano oskarzonego 
pod sąd przysięgłych. Nie przyjęto od niego kaucyi pieniężnćj i osadzono 

ów więzieniu. - i 
„~ Wiedeń, 28. Listopada. — Według dzisiejszego Reichsgesetzblatt 
stempel od dzienników na gazety krajowe i zagraniczne zniżono o połowę. 
A mj gazety z wyjątkiem dzienników fachowych ulegają opłacie stem- 
owej. 
; Cenina 25. Listopada. — Corriere mercantille zamieścił wczoraj na 
czele swego dziennika artykuł, w którym powiada, że upowszechnione po- 
głoski o wybuchu wojny powszechnćj są płonne. 


Hongkong, 13. Paźdz. — W dn. 23. Września panowała okropna bu- 


rza w Szangai i wiele podczas nićj zatonęło okrętów na morzu. Z Turobai 
donoszą pod d.:24: Września, że Francuzi z Hiszpanami wie tylko miasto Tu- 
ron zdobyli, ale jeszcze dwie warownie w. Jeupoo.  Anamazejczykowie ponie- 
śli wielkie straty i 200 armat, Sprzymierzeńcy starają się dostać przewodni- 
ków, którzy znając kraj, mogą ich poprowadzić do Hue. 

j Konstantynopol, 20. List. — Jenerał brygady Said basza wyjechał 
jako nadzwyczajny komisarz do Aleksandryi, celem wykrycia wynagrodzenia 
- kupców za straty przez nich poniesione w Dszedda. : Pułkownik Bidolf wyje- 
<chał z licznym orszakiem, celem zakładania telegrafu do lsmid. 

Teheran, 19. Paźdz. — Sir Muraj wrócił do zdrowia i wyjechał d, 16. 
dozAnglii. Dawny Sadauzar siedzi ciągle w więzieniu.: Turkomani nie prze- 
stają napadać na Asterabad. Belgijski pełnomocnik objeżdźa perskie prowin- 
yo Rosyjska wyprawa naukowa udała się do Heratu pod przewodnictwem 

„ Kapikowa. 


Berlin, 28. Listopada. — J. kr. w. książe rejent raczył zamianować 
w imienia N. Pana zwyczajnego profesora w fakultecie lekarskim tutejszego 
uniwersytetu, Dr. Karola Gustawa Mitscherlicha, tudzież nadzwyczajnego 
profesora w fakultecie lekarskim tutejszego, uniwersytetu Dra Maksymiliana 
Troschla, tajoymi radzcami lekarskiemi. 


Berlin, 27. Listopada, — Gaz. Kolońska pisze: Z list wyborczych 
pokazuje się, że nowe ministerstwo odniosło zwycięztwo. Liczba deputowa- 
nych nowo ministeryalnych wynosi 70 procent, a stronnictwo krzyżowćj gaz. 
mimo pracy jakićj dokładali landraci z jój stronnictwa, w wielkićj pozostało 
mniejszości, Jeżeli porównamy obecny wypadek wyborów, z rokiem 1855, 
pokaże się tem świetniejsze zwycięztwo newego ministerstwa, i tem jaśnićj, że 
„rząd nieograniczał wolności wybierania. Najlepszem tego jest świadectwem 
wybór w Charlottenburgu, gdzie oficerowie z gardikorów nie głosowali za mi- 
nistrem wojny. Równie i w obwodzie frankfurckim niesprzyjali niektórzy urzę- 
dnicy nowemu ministerstwu. W Kottbus przedstawiono na kandydatów mini- 
stra v. Patowa i dyrektora sądu powiatowego Hartmana. Na wiadomość o tem 
wydał zastępca landrata pan v. Werdeck obwieszczenie, w którem ostrzega 
wyborców, aby nie wybierali w jego obwodzie pana v. Patowa lub inoego mi- 
nistra, których wybór w innych obwodach jest zapewniony, bo gdyby. ci kan- 

i dydaci życzyli sobie być wybrani w tym obwodzie, napisaliby do niego, a po 
jego gorliwości spodziewać się można, iż dopełniłby. z całą gorliwością tego 
obowiązku. Z tego powodu przestrzega wyborców i radzi im, aby wybierali 
wiernych Prusaków Huberta, y. Kottwitza, Utecha, którzy głosować będą za 
kandydatem v. Manteufflem II. 

Mimo to wybrali wyborcy w tym obwodzie panów v. Patow i Hartmana. 

Zwycięstwo więc nowych ministrów tem jest świetniejsze. 


Hirólesitwo Polskie. 
Warszawa, 20. Listopada. — Wczoraj, o godzinie Jej wieczorem. po 
kilkodniowćj, rozstał się z tym światem, w 77 roku Życia, ś. p. Wincenty 
hrabia Krasiński, Ordynat Opinogórski, Jeneral adjutant J. c, k. Mości, jene- 
rał jazdy, członek rady państwa i rady administracyjnćj Królestwa Polskiego, 
b. zarzędzający częścią cywilną Królestwa, b. senator wojewoda, b. jenerał, 
dowódzca gwardyi b. wojsk królesko - polskich i wojsk cesarsko francuskich, 
kawaler orderów : Sgo Andrzeja z brylantami, śgo Włn”zimierza kl. Iéj, śgo 
Aleksandra Newskiego z brylantami, orła białego, śtéj ay. kl. Ićj z brylan- 
tami, śgo Stanisława kl. lej, krzyża wojskowego polskiego kawalerskiego, 
pruskiego orła czerwonego kl. [6j, komandor orderu francuskiego. legii hono- 
rowćj, królewsko -sardyńskiego śś, Maurycego i Łazarza kl, lej, kawaler mal- 
tański, ozdobiony znakiem pieskazitelnćj służby za lat XXX, Z księżniczki 
Radziwiłłównćj, z którą był związkiem małżeńskim połączony, zostawia syna 
jedynego Zzgmunta. ; Kur. warsz. ' 

(Kor. z.) Z prawdziwą pociechą śledzimy piękny i wiele obiecujący 
korzyści dla kraju, rozwój Towarzystwa rólniczego w, Królestwie Polskiem. 
Najwidoczniejszym rezultatem szezęśliwćj myśli, jest rozdanie nagród dla wło- 
ścian, czeladzki i klasy wyrobniczćj. Dnie oznaczone we właściwych okręgach 
do rozdawania tych nagród, są dniami uroczystemi, wy wołującemi wielki rach 
w gminach wiejskich.  Patrzyliśmy się nie na jedno takie zebranie , i przed po- 
wagą obchodu, godnością i wrażeniem najmilszem, pochylaliśmy czoła. Przy- 
chodzi, ta w pomoc zawsze duchowieństwo, przejęte i rozumiejące wpływ i sta- 
nowisko swoje, uświęcając każdy tego rodzaju obchód. Obecność kapłanów 
najwyższych godności nieraz jak biskupów i t p. dodając blasku uroczystego, 
wraźliwie się odbija w umyśle pracowitego ludu. Błogosławieństwo boże to- 
warzyszy dotąd tćj uajszlachetniejszćj myśli, wydobywanie na jaw zasługi czy 
to z cnotliwego Życia, czy z wzorowego gospodarstwa, z pomiędzy tego ludu, 
o którym nie tak dawno czytaliśmy, że to jest zbiorowisko złodziejów i pijaków. 
Dziś tenże sam autor i gospodarz, obecny obchodowi rozdawaniu nagród, od- 
dając hołd myśli przeprowadzonćj w czyn, doby wania z cienia wzorów cnoty, 
i gospodarności. Piękny to zaiste przykład, że przekonany inaczćj , toż samo 
pióro, które czerniło całą masę poskiego ludu, używa, ażeby jaśniejszą stronę 
wykazać, potępionego bez względu plemienia. Przez te obchody widzimy, 
jak się zbliża lud do panów i szlachty, jak się nawięzuje zerwańa struna odda- 
wna patryarchalnego stosunku. Nie brak jeszcze u nas przeciwników rozwo- 
jowi tak pięknemu Towarzystwa rólniczego, jak i myśli uwłaszczenia włościan. 
Ale dzięki Bogu, zastęp ich coraz maleje. 

Boleć trzeba, że między przeciwnikami tego ostatniego są ludzie powagi, 
zasług i nauki. Uznali oni tylko oczynszowanie za jedynie zbawczy śro- 
dek, w obawie rozdrobnienia ziemi, jakby na to sposobów już nie było, Prze- 
dewszystkiem chcą lud oświecać, uczyć czytać i pisać, a oczynszować w nieo- 
graniczonym lat przeciągu. Z doświadczenia przecież wiemy, że kmieć wła- 
ściciel ziemi, sam najlepićej o swćj oświacie pomyśli, gdy oceni jéj waźność 
i potrzebę potrzebę przy swobodnój pracy. Postrach rozdrobnienia własności 
nie przestraszy ludzi znających swój kraj dobrze. Samo Królestwo Polskie 
może wyżywić 10 milionów ludności, a ma jéj zaledwie 44, Wiele pola leży 
odłogiem, W Płockiem są folwarki wysiewające z górą po 300 korey oziminy, 
a niemające dwóch ziarn czystńch (to jest 600 korcy) na sprzedaż. "Toż samo 
Powtarza się w części Mazowsza i główie w Podlaskiem. Mówiemy o stro- 
nach, które znamy z bliska, chociaż ten stosunek pokazuje się w Augustow- 
skiem i części Lubelskiego, w tym ostatnim urodzajność gleby wysoko tę cy- 
trę podnosi co do plonu. Zwolennicy wielkich gospodarstw lękają się roz- 
drobnienia własności, niebacząc, że nie jeden wiek minie, a ten postrach je- 
szcze. czczym postrachem tylko będzie. Królestwo Polskie zaludnione należy- 
cie, opatrzone drogami komunikacyjnemi, których brak czuć się daje dotkliwie, 
mogłoby odzyskać samo w pełnćj sile imie spichlerza Europy, które dawnićj 
Polska nosiła. Niech tylko ludność dostatecsna je papełni, a uprawa staran- 
niejsza pokrzepi ziemię, a z nią plon przybędzie na handel zagraniczny zbo- 
żowy. Brak kapitału obrotowego i rąk do pracy nie dozwala podnieść się wielu 
gospodarstwom. (łowy wprawdzie się znajdą, ale kapitałów i rąk najprze- 
myślniejsze stworzyć nie mogą, Oczynszowanie nie zaradzi żadnemu z tych 
braków. Uwłaszczenie włościan przez wykup. gruntów włościańskich dając 
w ręce kazdemu właścicielowi znaczny kapitał, zaradzi pierwszemu brakowi, 
brakowi kapitałów obrotowych, do podniesiania gospodarstwa potrzebnych, 


„ateraz koniecznych do jego przemiany z powodu zniesienia pańszczyzny, do 


zwiększenia inwentarzy, zaprowadzenia machin zastępujących w części pracę 
ręczną, a przeto zaradzających w części brakowi rąk. 
Donosłem wam jeszcze w Maju r. b: o wywiązaniu się ważnego pytania 
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czy SEANA Y i koloniści, na mocy kontraktów z właścicielami przed 1846 

r. na ich gruntach osiedli, mogą być po wyjćciu kontraktu zmuszeni do ustą- 
pienia z grantu który im do używania na wyznaczoną liczbę lat za opłatą czyn- 
szu był oddany? Czy do nich odnosi się ukaz z 1856 r. przepisujący, iż wło- 
ścianie nie mogą być rugowani samowolnie z gruntów swych (włościańskich). 
Albowiem wielu w okolicach Królestwa niektórzy właściciele (obawiając się 
aby przy zmianie stosunków niestracili prawa własności do grantów oddanych 
kolónistom) zapowiedzieli kolonistom wyszedł termin kontraktu, aby ustąpili 
z gruntów posi danych z mocy tych kontraktów, gdyż chcą grunta te wcielić 
pól folwarcznych. Spory w tćj mierze.wytoczyły się w sądach. Obecnie rząd 
położył zasadę słuszną: że czynszownicy i koloniści, którym kontrakta wy- 
szły, jeżele osadzeni byli nie na dworzkich polach, lecz na pustkach po wło- 
ściańskich lab karczowiskach po wyciętych lasach, nie mogą być rugowani 
z gruhtu który pracą swoją uzyznili, i na dalsze lata utrzymani być winni. 
Zdaje się że z drugićj strony ustanowioną będzie zasada co do podniesienia 
czynszu tym kolonistom, podniesieniu ogólnćj ogólnćj wartości ziemi i płodów 
rolniczych, w stosunku do wartości pieniędzy. Z samćj tej zasady wynika, 
iż osadzeni na gruntach dworskich folwarczych za kontraktem na pewną liczbę 
lat, po wyjściu tego kontraktu i za poprzedniem wypowiedzeniem ragowani 
być mogą. Zasady te zyskawszy zatwierdzenie cesarskie zmienionemi będą 
w ustawę. 

Projekt w oczynszowania włościan w Królestwie wypracowany przez od- 
dzielną komisyę rządową bez żadnego udziału właścicieli ziemskich, gotowy, 
jak wiecie oddawna, oraz kreślące się teraz projekta urządzenia sądów gmin- 
gminnych i gmin pod względem administracyjnym, ma wziąść z sobą książe 
namiestnik Krolestwa. który wyjeżdża do Petersburga przed świętami Bożego 
Narodzenia. Książe namiestnik ma w stolicy cesarstwa prezydować w komi- 
tecie. głównym co do kwestyi włościańskićj w którym rozbierane są ostatecznie 
projekta z każdej szcegółowo gubernii nadsyłane. ') 

Francya. 

Paryż, 24. Listopada. — Monitor jest i dziś bez wszelkiego polity - 
cznego zajęcia; a złowrogie obawy wybuchu jakich rozruchów we Włoszech 
tak się wzmogły, że i giełdzie i przemysłowości daje czuć ich wpływ nader żgu- 
bny, rząd uznał nawetza rzecz potrzebną złagodzić go-.przemówieniem uśmierzają- 
cem. Jak z jedaćj strony nie jest prawdopodobną rzeczą, aby Sardynia szu- 
kała walki z Austryą, tak z drugićj strony wedle wiadomości tutejszych 
i z Włoch odebranych jest pewną, że w Turynie stanowczo czynią przyspo- 
sobienia wojenne. Położenie Francyi jest tego rodzaju, że hrabia Walewski, 
jak to do Norda pisżą, za stosowny uważał czas oświadczyć ciału dyplomaty - 
cznemu, że pogłoski obiegające we Włoszech są bezzasadne, i że cesarz poli- 
tyki dotychczasowćj w niczem nie zechce zmieniać. Pogłoski najwydatnićj wy- 
stąpiły w paryskićj korespondencyi dziennika turyńskiego Opinione, w któ- 
rój wyraźnie powiedziano, że nikt nie wątpi, iż skoro Piemont wypowie Au- 
stryi wojnę i rozpocznie kroki nieprzyjacielskie, tó dziać się będzie z zupełną 
wiedzą i zezwoleniem cesarza. Francya wówczas nie tylko przeciw. Austryi 
wystąpi, ale i przeciw Rzymowi. Co się tyczy dążności rosyjskich w półno- 
cnych Włoszech oświadcza dziennik z Monako, że czyniono księciu Monako 
za odstąpienie księstwa znaczne ofiary, których książe nieprzyjął, lecz trudno- 
ści zachodzące, dadzą się pewnie załatwić. 

— Obok kwestyi włoskićj zajmuje proces Montalemberta uwagę publiczną 
w wysokim stopniu, nie tak rzeczą jak formą wykazującą dobitnie, w jakich 
znajduje się więzach ten wielki naród. Wydano najostrzejsze postanowienie, 
aby stenograf żadnego słówka z ust oskarzonego nie zapisywał, aby żaden 
prywatny nie uniósł z posiedzenia jakićj piśmiennćj wiadomości, i aby żadne 
pismo nie podało nie o czynności sądowćj. Lękliwość ta sprawia przeciwny 
skutek, i nawet korespondent tutejszy Norda, unoszący się wszystkiem co 
się tu dzieje, mówi: Ubolewać przychodzi nad środkami surowości. Czyliź 
nie pojmują, że, czego wiedzieć nie mamy, najbardzićj i najusilnićj się o to 
staramy? lleżby to rząd cesarza zyskał, gdyby pozwolił otwarcie wystąpić 
przeciw sobie! Byłoby to okazać siłę i sprawiedliwość — dwie rzeczy, które 
w Francyi jak i wszędzie tak wielki wpływ wywierają. Ale — ale — każdy 
broni rządu na swój sposób, jeden systemem milczenia, drugi wolnością. 

— Correspondant zamieści nie zadługo, jak donosi Nord, nowy ar- 
tykuł Montalemberta, tym razem jednak nie o Anglii; ale o życiu i zakonie ś. 
Benedyktyna. Jest to urywek z większego dzieła hrabiepo »O zakonnikach 
wschodu«, nad którem od wielu lat pracuje Montalembert. I p. Falloux poda 
w tymże numerze Correspondanta artykuł o pani Sweczyn, słynnćj przy - 
jaciółce hr. dc Maistre. W artykule tym ma się znajdować niejedno miejsce, 
mogące się ściągać na teraźniejszość: np. dla czego zginęła ta niezwyciężona 
armada mimo piękności swych okrętów i dawnćj wyprobowanćj doskonałości 
żeglarzy? Może i dla tego, że się nazy wała niezwyciężoną. Wolność musi to 
być wielka rzecz, kiedy Bóg nią ludy karze i wynagradza! 

(Kor. Cz.) Baron Hübner wrócił z Hiszpanii do Paryża. Dypłomacya 
nie przywięzywała wagi do podróży barona i jego powtórnego niezaproszenia 
do Compiegne, wiedząc, że podobny tryb postępowania był osobistością i nie 
wchodził w zwyczaj dyplomatyczny. Dwór wiedeński postępował zupełnie 
przeciwnie i zapraszał hrabiego de Bourqueney na wszystkie zabawy i przyję- 
cia. P. Thouvenel wróci pojutrze. Zostawił on w Stambule w swojem za- 
stępstwie pana Lallemand pierwszego sekretarza ambasady. Przybędzie także 
książe de Grammont. Spodziewany jest Vely basza główny autor broszury: 
»Véritê sur les eyónements de Candie.x Vely basza dba o reprezentacyą i tytuł 
męża zachodniego, Książe Montebello wraca do Petersburga dnia 22. b. m. 
Panowie de Montessny i de Polignac Fonton są na wyjeździe, jeden do Flo- 
rencji, a drugi do Frankfurtu. Hr. Kisielew, który przyszedł do zdrowia, ma 
przedstawić cesarzowi hr. Augusta Potockiego, ozdobionego w Warszawie 
krzyżem legii honorowćj. Hr. Potocki jadł obiad w Palais Rojal. Swieżo 
przybyły admirał Putiatin był u admirała Hamelina i ma być przedstawiony 
cesarzowi. Hr, Hatzfeld i hr. Kisielew udadzą się do Compiègne d. 26. Mówią 


1) Doniesienie to zdaje się mylnem, gdyż prezesem tego komitetu centralnego dla 
sprawy. włościańskićj, zasiadającego w Petersburgu, i już tam od kilku miesięcy obra- 
dującego, jest prezes rady państwa, ks, Orłów z mocy udzielonego ukazu cesarskiego 
organizującego komitet, Przewodniczył on obradom tego komitetu, chociaż w nich 
brał udział w. ks. Konstanty jako członek tegoż komitetu. (P. R. Cz.) 
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ciągle o odwołaniu hr. Hatzfelda. P. Adolf Barrot jest zaproszony na śniada- 
danie do Compiègne», Uda się on do Madrytu około 22. Compiègne jest dość 
cichym i otoczonym zwykłemi ostroźnościami. Ciszę przerwały imieniny cesa- 
rzowćj. Królowa biszpańska matka złożyła osobiście swe życzenia. 

Patrie zaprzeczyła wiadomości o-lidze włoskićj i zapewniła , że stosunki 
Francyi z Rzymem są zupełnie dobre.> Trudno uwierzyć zaprzeczeniu. Liga 
miała nie dojść dla tego tylko, że Austrya jak twierdzą, niechciała ustąpić 
prezydencyi papieżowi. Constitutionnel zaprzeczył, aby konsulowie fran- 
cuscy odebrali rozkaz opuszczenia Rumunii podczas wyborów.  Konsulowie 
mieli tylko odebrać rozkaz postępowania bezstronnego. Żegnając się książe 
Vogorides, wynurzył czego nie dostaje Rumunii i za pierwsze złe uznał zwy- 
czaj posyłania dzieci na naukę za granicę. -Pan Saint Marc Girardin ogłosił 
w Revue des deux Mondes słodko-kwaśny artykuł, w którym twierdzi, 
że Francya poniosła porażkę w sprawie organizacyi Rumunii i w którym 
przyrównywa tę przegranę do przegranćj L. Filipa, a raczćj Thiersa z roku 
1840. Artykuł p. Saint Marc Girardin jest ciekawy.pod różnemi względami, 
mianowicie pod względem uwag nad wznoszeniem się władzy, ale jest zbyt 
stronniczy. Autor zapewnia, że Francya byłaby zaprowadziła chętnie w od- 
radzającćj się Rumunii rząd samowładny i że tego nieuczyniła dla tego tylko, 
że człowieka na samowładzcę niezoalazła. W braku człowieka, Francya mu- 
siała szukać rękojmi ładu i sprawiedliwości w krajowych zgromadzeniach, 

Z okazyi wysp jonskich, dzienniki francuskie okazały dążenia szerokiego 
odrodzenia Huropy. Chciałyby, aby Anglia zwróciła wyspy jońskie i aby na- 
stąpiły inne zwrócenia. Aleksander Weill mówi w Courrier de Paris, że 
zdobycz nie zbogaca, że aby utrzymać zdobycz, zdobywca musi dawać wię- 
cćj niż odbiera. -Nord radby, aby odrodzenie Europy i świata było dziełem 
Anglii, Francyi i Rosyi. 

Ekspedycya kochinchińska przybiera większe rozmiary. Rząd posłał 
znowu nowe okręty i siły. Ma posłać także jenerała brygady. Admirał który 
zdobył Turan, przysłał kawałek wału turańskiego. Wał ten bardzo twardy 
został zrobiony: z posiekanćj i utłuczonćj trzciny cukrowćj. ; 

Monitor ogłosił cesarski dekret o .zapowiedzianych magazynach zbożo- 
wych. Dekret niezaprowadza magazynów 'rządowych, które we Krancyi są 
niepotrzebne, lecz magazyny piekarskie. Każdy piekarz będzie musiał mieć 
zapas zboża na trzy miesiące. Jeden z moich kolegów powiedział, że minister 
Mostowski nie uznał potrzeby magazynów dla Królestwa. Czy postępek mi- 
nistra był dobrym? to inna kwestya. Francya może się obejść bez magazy- 
nów, bo jest bogata i może sprowadzać zboże z zagranicy, ale Królestwo, jak 
niema zboża, jak zbytnią jego ilość wyprowadza za granicę, umiera literalnie 
z głodu. Dla Królestwa trzeba albo magazynów albo pilnego regulowania wy- 
wozu zboża za granicę. 
| | ,Woostatnićj Revue des deux Mondes p. Forcade spokoi swych przy- 
jaciół i daje do zrozumienia, że przywołanie jego przez ministra Delangle nie- 
miało nic ważnego. P. Forcade oświadcza po raz drugi, że chce się zawrzeć 
w legalności i korzystać z téj legalności. Przypómina on słowa księcia Broglie 
który powiedział: »Prancya ma zawsze dość wolności, tylko korzystać z nićj 
nie umie.« ‘Każdy naród ma środki pracowania nad swą wolnością tylko 
trzeba, aby chciał pracować. , 

„Mamy od kilka dni deszcz i słotę. Z powodu burzy, dzienniki angielskie 
nieregularnie nas dochodzą. Teatra robią dobre interesa. W operze, Jokey- 
klub stara się podnieść tancerkę Livry, córkę naturalną pana de Chasseryau, 


zięcia księcia Canino. 
S „UST Fiochinchina. 

| Pisaliśmy kilkakrotnie o wyprawie przedsiębranćj obecnie przez siły mor- 
skie francuskie i hiszpańskie stojące na wodach chińskich, do państwa Annamu 
a miaunwicie do nadbrzeźnćj jego części zwanćj Kochinchiną. Opowiedzieliśmy 
równocześnie o położeniu jeograficznem i stanie. politycznym tego państwa 
oraz 0 powodach obeenćj wyprawy francusko-hiszpańskićj. Przypomnimy tu 
jednak w krótkości, że państwo Annam zajmuje część Indyi Zagangesowych ; 
przyległą Chinom, liczy około 10 milionów mieszkańców należących powię- 
kszćj części do plemienia mongolskiego, różniących się wielce pod każdym 
względem od ludności Hindostanu, czyli Indyi przedgangesowych będącćj ple- 
mienia zwanego kaukazkiem, a zbliżonych mową i wiarą do Chińczyków, lecz 
niżćj stojąc od nich pod względem ukształcenia, Część ludności Anamu wy- 
znaje religię Konfucyusza, druga część religię Buddy, a około 300,000 liczą 
chrześcian katolików prześladowanych srodze przez obecnie panującego cesarza. 
Państwem Annamu, to rozpadającem się na kilka hołdowniczych niby Chinom 
królestw (Tonking, Kochinhina i Kambodja) to łączących się w jedno niepod- 
ległe cesarstwo, jakiem jest ód 1800 roku, rządzi teraz despotycznie okrutny 
monarcha nazwiskiem Tu-Duk prześladując chrześcian, których uważa za po- 
lityczną sektę niebezpieczną despotycznemu rządowi. Wiara chrześciańska 
wprowadzona do państwa Annamu na początku 17. wieku przez misyonarzy 
francuskich i hiszpańskich, (a może tylko wówczas wprowadzoną powtórnie 
i rozszerzoną została, gdyż jak są ślady, już w 6tym wieku po Chrystusie, 
w sąsiednick Aanamowi Chinach istniały parafie chrześciańskie a rozkrzewiony 
tam wówczas chrystyanizm upadł dopiero w późniejszych prześladowaniach, 
tak iż na nowo prawie w 13 wieku wprowadzony został), rozszerzyła się w 18 
wieku, mimo prześladowań jakich przez cały ciąg tego wieku doznawała, aż 
wreszcie przy końcu tego wieku 18go traktaty zawarte przez Francuzów 
z ówczesnem cesarzem Annamu Ngajen-Auch, zapewniły chrześcianom życie 
i zabezpieczyły swobodne wyznanie wiary. Lecz od 1820 r. następcy tego ce- 
sarza gwałcąc ten traktat z Prancyą, prześladują chrześcian, w czem wszy- 
stkich przewyższył dzisiejszy władzca Tu-Duk więżąc i mordując chrześcian 
będących zarazem poddanymi francuskimi i hiszpańskimi. 

To pogwałcenie traktatów przez cesarza annamskiego Tu-Duka, który 
między innemi kazał zamordować biskupa hiszpańskiego Diaż w Lipcu r. b. — 
spowodowało obecną wyprawę hiszpańsko-francuską, która żądając zadosyć- 
uczynienia za te mordy i ukarania sprawców, pragnie nadto zdobyć rękojmię 
wykonania traktatów i zabezpieczyć na przyszłość życie i swobodę wyznania 
chrześcianom. 5 

Zaczem opiszemy pierwsze działania wyprawy, wspomnieć winniśmy 0 si- 
łach wojennych państwa Annamu. Cesarz utrzymuje do 50,000 żołnierzy na 
sposób europejski uzbrojonych bronią: z Europy przez kupców dostarczoną, 


a pórty, nadbrzeża i cesarska rezydencya Hue zwana inaczćj Fuczan (dawna 
stolica zwana Dong-king leżąca w królestwie Tonkin, jest miastem daleko wię- 
kszem, .150,000 ludności: mającem, lecz: w niem cesarz nic mieszka) umocnione 
są warowniami wzniesionemi pod kierunkiem ińżybierów europejskich. Miasto 
rezydencyjne Hue (przeciw któremu wyprawa hiszpańsko-francuska zwróciła 
się teraz po zajęciu Turanu) otoczone jest wałem kazamatowanem i rowem pół 
mili jeogr. obwodu mającym a uzbrojonem kilkaset działami, 

Siły morskie francuskie pod dowództwdm kontradmirała Rigault de Ge- 
nonilly opuściwszy «wybrzeże Chin północóych po żawarciu znanego traktata 
z tem państwem, zgromadziły się przy wyspie Hainan leżącćj niedaleko Chin 
połndniowych, a zarazem na przeciwko zatoki kochinchińskićj Turan, od któ- 
"rej brzegów leży niedaleko rezydencya cesarza anamskiego Hue. Przy tćj wy- 
spie flotylla francuska í wzmocnioną 'została przez okręty hiszpańskie, które 
z wyspy Manilla przywiozły oddział żołnierzy hiszpańskich, Dnia 29. Sierpnia 
flotylla połączona, nad którą naczelne dowództwo objął kontradmirał francu- 
ski, podniosla kotwicę i popłynęła ku wybrzeżom Kochiachiny. Dnia 31. 
Sierpnia stanęła przed zatoką [uranu w głębi którćj leży aniasto tegoż nazwi- 
ska, nad, szeroką :rzeką wpadającą «do zatoki. Wnmijścia «do zatoki broni kilka 
warowni, Admirał Genouiliy wezwał gubernatora, aby poddał warownie da- 
jąc mu do'nainysłu dwie godziny czasu. Po ich bezskutecznem upłynieniu, 
flota rozpoczęła ogień, a po zgłuszeniu dział warowni, część wojsk wylądo- 
wała i zajęła bez wielkićj straty jednę warownię po drugićj, wspierana ogniem 
z: łodzi 'kanonierskich. » Oitem zdobyciu warowni nad zatoką Turanu i zajęciu 
półwyspu tegoż nazwiska, zdaje sprawę w następujący sposób dowódzca wy- 
prawy, wiceadmirał Rigault de Genouilly, w raporcie ogłoszonym w Moni- 
torze francuskim. 

Zatoka Turanu, 17. Września 1858. — Panie ministrze! Mam za- 


przodowym. 

Bo półgodzinnym dzielnym ogniu, którego wszystkie strzały dobrze mie- 
rzone, trafiały w wyznaczone miejsca, ucichły szańce ostrzeliwujące przy- 
stań. Oddziaty żołnierzy morskich z okrętów »Nómósis«, »Phlegetone ii »Pri- 
mauguet« oraz pół kompanii inżynieryi wysadzone na ląd pod dowództwem 
kapitana okrętowego Reynauld, wdarły się de szańców i zdobyły je przy 
okrzykach, »niech Żyje cesarze. Szedłem z tą kolumną. Wkrótee potem 
reszta wojsk francuskich i hiszpańskich wylądowała i ustawiłem je w szyk bo- 
jowy naprzeciw warowni, (broniących ujścia rzeki). i 

Podczas tógo działania wielkich okrętów przeciwko szańcom ?ostrzeliwują- 
cym przystań, trzy nasze statki kanonierskie »Mitraille«, »Eusée», Alarmec 
i parowiec hiszpański »Cano« strzelały do warowni broniących ujścia rzeki. 
Po półgodzianem ogniu, jedna z tych warowni, to jest wschodnia , wyleciała 
w powietrze z strasznym hukiem; cała kurtyna (mur między dwoma bastyo- 
nami) przyległa składowi prochu, zwaliła się do rowu. ir 

Powróciwszy z rozpoznania, Które wykonałem pod zasłoną kompanii 
strzelców hiszpańskich w celu obrania stósownego miejsca na obóz na płaszczy- 
znie półwyspu w bliskości warowni wschodnićj, postawiłem tam obozem na 
ma noc wszystkie wojska francuskie pod dowództwem podpułkownika Rey- 
baud i batalion hiszpański pod-dowodztwem pułkownika Oscaritz. Kompanie 
lądojące oddzielone od batalionu morskiego i oddane pod dowództwo kapitana 
fregaty, Ribourt, zajęły główne szańce zdobyte. Chociaż przez ostrożność 
poruszyłem wojska w marsz dopiero przy zachodzie słońca, i chociaż miały 
tylko dwie godzin drogi, upał był tak wielki, iż kilkunastu żołnierzy padło 
z trudu. s 

W nocy z 1. na 2. Września kapitan okrętowy Reynauld wspomagany 
przez inżyniera hydrograficznego Ploix, wymierzył głębokość wody w połu- 
dniowowschodnićj części zatoki. Równo ze światem pięć statków kanonier- 
skich: »Alarme«, »Avalaachea, »Dragonne«, »Fusée« i »Mitraillea oraz paro- 
wieć hiszpański »Cano« zajęły, pod kierunkiem kapitana Reynauld, stanowiska 
przed warowoią zachodnią, i po półgodzinnym ogniu warownia »zachodnią« 
podobnie jak w wilię »wschodnia«, padła pod kulami dział gwintow ych (canons 
rayés). Zaraz potem kapitan Jaureguiberry wdarł się w ujście rzeki na czele 
flotyli uzbrojonych łodzi, które stały w bliskości . warowni »wschodniéje. 
Statki „Dragonne« i »Canoc, opuściwszy przystań Taranu, stanęły na kotwicy 
< przy wybrzeżu blisko obozu, między półwyspem i wyspą Chan-calao, zakry- 
„wając lewe skrzydło korpusu wyprawowego, którego prawe opierało się 
o warownię »wschodniąs zajętą przez dwie kompanie naszej piechoty i pół kom- 
panii piechoty kiszpańskićj. W tej silnej pozycyi oczekiwałem armii annamskiej, 
która wadług doniesień naszych misyonarzy, miała ruszyć przeciw nam w sile 
10,000 ludzi. Ale do tćj chwili armia ta nie ukazała się, 

Warownia zachodnia i wszystkie szańce znajdowały się w dobrym stanie; 
wszystkie były uzbrojone silnie działami żelaznemi i brązowemi wielkiego wa- 
gomiaru. Większa ilość dział była bronzowych, w ogóle bardżo pięknych. 
Wszystkie były na lawetach niedawno zrobionych, a narzędzia artyleryjne 
znajdowały się w dobrym stanie, o wiele lepszym jak wszystko to cośmy pod 
tym względem widzieli w Chinach. Nadto w warowni »zachodnićje prócz dział 
na szańcach, znajdował się park artyłeryi połowój z dźiał bronzowych 6 i 9 


funtowych, których łoża osadzone były na wysokich kołach bardzo stós0+ | 


wnych ido złych dróg krajowych, „Wszystkie działa bronzowe przenieśliśmy 
na pokład naszych okrętów, a Żelazne zniszczyliśmy, Kazałem odłożyć ma bok 
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dwa pyszne działa bronzowe, aby je ofiarować JCMci cesarzowi Francuzów 
i JKMci królowćj hiszpańskićj. Broń ręczna którą znaleźliśmy, nie miała nic 
szczególnego; są to karabiny z fabryk francuskich i belgijskich. Proch którego 
zzaćźną ilość zabraliśmy, jest z fabryk angielskich, kupiony zapewne w Singa- 
-pore lub w Hong-Kong. Wsżystkie przygotowanir okazały, iż rząd anamski 
spodzlewał się naszego ataku.a _ Cz. 


Kronika miejscowa. 

Poznań, 29. Listopada. — Z pewnego źródła dowiadujemy się, Że 
księgarz berlinski Dr. Veit nieprzyjął wyboru swego na deputowanego z miasta 
Poznania, 

W czwartek i piątek wybierali wyborcy poznańscy członków do rady 
iniejskićj, Udział był powszechny. Wybrano w czterech obwodach trzeciego 
oddziału wyborców na dniu 25 b. m. kupca Edwarda Mamrota, mydłarza Ga- 
łężewskiego, kalkulatora Liicka i stolarza Meischa, W drugim oddziale wy- 
znaczono wieczór w d. 25. b. m. na porozumienie się względem wyboru, ale 
Żaden z Polaków i starozakonnych nie przybył, z czego wnoszono, że stanął 
między nimi kompromis, Przeznaczono na kandydatów właściciela drukarni 
p. v. Roseństiela, aptekarza Graetza, księgarza Dópnera, radzcę sprawiedli- 
wości Dóanigesa, jen. ajenta Karola Meyera i fabrykanta pojazdów Weltin- 
gera. W dniu zaś 26. b. m. na wybór przeznaczonym, stawili się wszyscy 
Polacy i starozakońni, z niemieckich wyborców nieprzybyło 140. Pierwsi 
przegłosowali drugich i wybrano: radzeę sprawiedliwości Diass głosami 
245, Dr. Cegielskiego głosami 213, kupca Magnuszewicza głosami 221, cieślę 
Feckerta głosami 225 ï kupca Salomona Lówinsohna głosami 212. . Wybrano 
więc dwóch Polaków, 2 Niemców i/2 starozakonnych. Wybór w pierwszym 
oddzieleoiłbędzie się w poniedziałek-29.:b. m. | 

Rawicz, 27. List. — Powracając kilku wyborców ztąd do Wielichowa 
po wyborach palili cygara, zdaje się, ze skra dostała się do słomy, a przez 
przewiew powietrza zapaliła ją i cały wóz stanął w ogniu. Podróżni powy- 
skakiwali z wozu palącego się i poodcinali postronki u koni, wóz.przecie spalił 
się zupełnie. l yp à 

We Wschowie'popełniono okropne morderstwo. Sekretarz jeden pensyo- 
nowany przeniósł się na mieszkanie do tego miasta i miał do usługi żołnierza. 
Ostatni często widywał przeliczającego pieniądze sekretarża, opowiadał to je- 
dnema ze swoich towarzyszów, pewnćj kobiecie i jéj córce. W niedzielę d. 
14. b. m. wszedł wieczorem około godziny 7. do pomieszkania sekretarza i zoa- 
lazł go śpiącego ma sofie. Mając w ręku kamień, zadał nim kilka śmiertelnych 
ciosów w'skroń śpiącego, potem zabrał mu pieniądze, zegarek, zdjął z palca 
pierścionek i oddalił się kryjomo.  Nieuszło to jednak baczności w domu, syn 
gospodyni widział żołnierza wychodzącego z tego domu o tćj porze, a to do- 
prowadziło do odkrycia zbrodniarza. Znaleziono jeszcze ha mundurze ślady 
krwi, asam się przyznał, że namówiony przez swego towarzysza i kobiety, 
popełnił zbrodnię i rzeczy skradzione towarzyszowi oddał na przechowanie, a ten 
je powierzył kobietom, Czworo tych'esób uwięziono. Nieszczęśliwy: starzec 
Żył jeszęze dni .5 ale bez przytomności, po ogromnych zapasach: z Śmiercią, 
umarł nakoniec. - 


Wiadomosci literackie. A wał 

Poznań, 27. Listopada. —  »Przyrody' i Przemysłue „rok 3ci wyszedł 
Nr. 45i zawiera: O posłannictwie i-sztukach owadów, podług Micheleta spol- 
szczył Adam Wiślieki, (ciąg dalszy). —='Q wężach w ogólności, mianowicie 
zaś o ich mniemanćj chciwości na mleko, 'zodołączeniem dokładnego opisu 2ch 
gatanków w W. Ks, Poznańskiem. znajdujących się (ciąg dalszy )-przez Jaliana 
Zaborowskiego. — Przegląd ruchu literackiego i naukowego w dziedzinie nauk 
przyrodniczych. . Krótki rys historyi nataralnćj Kamieńca Podolskiego, skreślił 
Gustaw Belke. Biografia. 

Stowarzys. 
Zgromadzenie dnia 27. Listopada'1858. 

Zyto (węcpel po 25 szefli) słabo się trzymało; na Listopad 424 list.ipien., 
na Grudzień Styczeń 42; list. i pien., na Styczeń Luty 434 pien, 4 list., na 
wiosnę 45 list. i 

Okowita (beczka po 9600 2 Trallesa) nieco lepszy odbyt; na'miejsca: (bez 
beczki) 1314— 14-5, (z beczką) na Listopad 144 pien., na Grudzień 1475 pien., 
a list., na Styczeń Luty 15 list, na Marzec 154 list., 4 pien., na kwiecień 
Maj 16 list. 


Wiadomości handlowe. 
Berlin, 27. Listopada, 

Zyto 464—474 tal, na Listopad i Listop. Grudzień 46—455—46 tal., na 
Grudzień i Grudzień Styczeń 453—5—4 tal., na Styczeń Luty 46—4 tal., na 
Kwiecień Maj 471 —3 tal., na Maj Czerwiec 47% tal. 

Owies na wiosnę 31 tal. 

Olej rzepiowy 143 tali, na Listopad, Listopad Grudzień i Grudzień Sty- 
czeń 143 tal., na Styczeń Luty 144 tal., na Kwiecień Maj 145 tal. 

Olej lniany 12 tal,, na Kwiecień Maj 12 tal. 

Okowita 174 tal., na bistopad, List. Grudzień i Grudz. Styczeń 147 —3 
tal., pa Styczeń Luty 177 tal., na Luty Marzec 18% tal, na Kwiecień Majj193 
do 19 tal, na Maj Czerwiec 195 tal. iso” 

Gdańsk, 27. Listop. — W upłynionym tygodniu mieliśmy ciągłe mrozy 
do 4 do 89. Trochę śniegu przypadło i sanna w okolicy Gdańska ustaliła się, 

Wisła stanęła w całćj długości. 

W targach angielskich niewidzimy materyałnćj zmiany. Wszakże opinia 
się podniosła, a ceny ogólnie trzymały się mocnićj. Rolnicy zajęci są siewami 
oziminy, które w nórmalnych warunkach postępują. 

Nowem postanowieniem cesarza Francuzów, wszyscy w całym kraju pie- 
karze są zmuszeni trzymiesięczną rezerwę pszenicy mieć i stale utrzymywać 
na śpichrzu w pełnym komplecie, a miejscowe władze dehen rozkaz czuwa- 
nia, aby ta rezerwa w miarę konsumcyi natychmiast była dopełniana. 

Nieulega wątpliwości, że gdy taka wielka masa zboża z obiega wycią- 
gnięta, przejdzie na składy, zapasy rolnicze się zmniejszą:: Już teraz małą lecz 
ogólną można notować poprawę tak na francuskich jak i belgijskich targach. 


Królewski Sąd 


z 


„ gkiego portach w handlu zbożowym nie było ożywienia. 


„W ciągu 


W Holandyi, Hamburgu i wszystkich morza Baltyckiego jak i Niemie- 
Tylko ceny żyta się 
„wzmocniły i o 15,do 24 sgr. na szeflu się powoli podniosły, 

-ai Na maszćj giełdzie ani ruchu ani ochoty do kupna nie było. Na eksport 
zagraniczny żadne tranzakcye nie miały miejsca, a tylko małe partyjki po wy- 
ciśniętych cenach na potrzebę Szląska i Saksonii z rąk do rąk przechodziły. 
tygodnia ceny pszenicy o 13 sgr. na szeflu zniżyły się; lecz żyto 
przy małych flaktuacyach o tyleż się podniosło. Na konsument sprzedano par- 
tyę żyta z waga 86 funt. po 464 sgr. — a 12,000 szefli 91 funt. po 524 sgr. 
na odstawę w Maju. 

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 8400, żyta 8400, jęczmienia 
4020, : grochu 960. 


Płacono za szełel berl. wagi pruskićj Tal. sgr. fen. Tal. sgr. fen. 
Pszenicy —9 2 10 — Ad: 
My 93—94 2 24 — 2 26 — 

„Zyta 91 1, 1% „Q i WYJ Mai 
Jęczmienia 71—81 PARU EREE lą 224,2 
Grochu 16 217 — 


2 8 
Plansonów i belek dębowych sztuk 1300 sprzedano po 84 
kabiczną. 
Kursa zamian: Londyn 2004. Hamburg 451. Amsterdam 102. Paryż 79. 
Aleksander Makowski d: Comi). 


Przybyli do Poznania 28. Listopada. 
HOTEL DU NORD: hrabiowie Kwilecki z Goślawie, Kwilecki z W. Siedlic, Kwi- 
lecki z Oporowa, 


sgr. za stopę 


"HOTEL PARYZKI: Trawiński z Środy, Voge z Ostrowa. 


HOTEL BERLINSKI: Modlibowski z Świerzyna, Goślinowscy z Trzcianki, Schulz 
z Berlina, i 


“HOTEL WIEDENSKI: Szwantowski z Rud. 


HOTEL EICHBORNA: Czapski z Wrocławia, Heimannsohn z Londynu, 


“o? 

POD KORONĄ: Dittrich z Warmbruno, Cohn z Skwierzyny, Friedmann. z; Gum. 
binia* Levy i Rothmann z Wągrówca. 

EICHENER BORN: Holtzendorff z Streitwalde. 

W MIESZKANIU PRYWATNEM:: Peters' z Elbląga, Grobla 14; v.  Gaffron 
z Landeck, ul, Wilhelmowska 22. 5 

Z dnia 29. Listopada. 

BAZAR : Stronczyński z Warszawy, Olszewski z Torzyna, Karśnicki z Lubczyńa, 
Jaraczewski z Lipna, Kierski z Podstolice, Skórzewski z Nekli. Koczorowski z Piotr- 
kowie, Przystanowski z Białężyna, Karśnicka z Mystek, Drojecki z Wąsowa, Za. 
krzewski z Wrocławia. NS W 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Wild z Głogowa, Faulhaber z Wrocławia, Michae- 
lis z Szczecina, Tillich, Metzrath, Dreisbach i Vitte z Berlina, Vetter z Magdeburga. 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA: hr. Węsierski z Zakrzewa, Radzimiński , 
z Sarbinowa, Kęszycki z Błociszewa, Chłapowski z Bonikowa, Poncet z Starego 
Tomyśla, hr. Potworowska z Przysieki niemieckićj, br. v. Liittichau z Gnadenberg, 
Walter z Wrocławia, Joelsohn i Knippelholz z Berlina, Heymann z Kolonii, Wal- 
lerstein z Drezna, Gerber z Berna 

HOTEL DU NORD: Trąmpczyński z Zaniemyśla, Leiehtentritt z Berlina. 

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: v, Guretzky-Cornitz z Ruppin, Griesenmann 
z Opola, Burghardt z Węglewa, Greiner z Hohenstein, Lange z Arnswalde, Sauer- 
meyer z Wrocławia. 

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Pohlez Leszna, 
i Buchholz z Stęszewa. 

POD CZARNYM ORŁEM: Laskowski z Kruszewa, 
nowski z Kosmowa, Hubert z Gorówka. 

HOTEL PARYZKI: Nieradziński z Xiąża, Kolat z Miłosławia, Prądzyński z Szcze- 
cina, Iffland z Lubowa, Cegielski z Wodek i Szeliski z Kleparza, 

HOTEL BERLINSKI: Tschuschke z Sierakowa, Kube z Chociszewic',* Heickerodt 
z Pławca, Frieske z Roźnowa, Marquald z Obornik i Weber z Hagen. 

HOTEL WIEDENSKI: Orłowski z Salewa i Dehmel z Młodaska. .... 

HOTEL EICHBORNA: Jacobsohn ‘z Strzelna, Simonsohn z Szczecina i Glass 
z Grodziska. A 

EICHENER BORN: Pflaum z Trzemeszna, Kaplan z Kalisza, Koszutska z Gniezna, 
Musidłowski z Kobylina i Liebholz z Berlina. 

POD TRZEMA LILIAMI: Krüger z Dzwonowa, Kręglewski; z Obornik, Frost 


Schulz z Ludwigsburga, Krause 


Hepkowski 20 patówka, ;Chrza= 


z Piasek, Januchowski, Wohlgemuth. i Kunkel z 


Wągrówca. 


Dnia 26. Listopada, o godzinie 6ćj wieczo- 
rem, zakończył Życie doczesne Wielmożny 
Piotr Szeliski, dziedzic na Drożdźynach 
iPrzedborowie, o czćm miasto doniesienia 
prywatnego uwiadomia krewnych i przyjaciół 
zmarłego, z polecenia familii ś. p. nieboszczyka, 

X. Sęcki, Wikary. 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki otrzymała 


„a poleca: 


Syrokomla, Starosta Kopanieki, więzień w Sonnen- 
burgu: Ustęp z pierwszych lat panowania Tal. Sgr. 
Augusta II. Cena... «...... anioia 

— Przyczynki do historyi domowej w Pol- 
sce (Samuel Korecki, Adam Tarło, Bo- 
gusław Radziwiłł). Cena. . . ....... 

Baliński Michał, Pamiętniki historyczne do 
wyjaśnienia spraw publicznych w Polsce 
1(go wieku posługujące, w dziennikach 
domowych Obuchowiczów i Cedrowskie- 
go pozostałych. Cena. . . 


SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
owiatowy w Poznaniu, 
oddział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 19. Czerwca 1858. 
Nieruchomość do Roberta Bischof, piwowa- 


— 25 


„ra należąca, pod Nr 168. w starém mieście w Po- 


znaniu (Nr. 7. na Wodnćj ulicy) położona, osza- 
cowana na 20,801 Tal. 11 Sgr. 10 Fen. wedle taxy, 


mogącćj być przejrzanćj wraz z wykazem hypote- 


cznym i warunkami w Registraturze, ma być dnia 
3. Lutego 1859. przed południem 0 godzinie 11tćj 
ipo południu w miejscu zwykłóm posiedzeń sądo- 
wych sprzedana. À 
Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnéj, z księ- 
gi hipotecznćj nie wynikającćj, zaspokojenia poszu- 


"kują z summ szacunkowych, powinni się z preten- 


syami śwemi do nas zgłosić. 


OBWIESZCZENIE. 

W środę dnia 1. Grudnia r. b. zrana o godzinie 
9téj ma być z ramienia podpisanego pułku tu na 
placa Działowym kilka koni od ćwiczeń obrony kra- 
jowćj przez publiczną licytacyą za natychmiastową 


'zapłatą w pruskićj monecie sprzedane. 


Poznań, dnia 26. Listopada 1858. 
Król. drugi pułkhuzarówobrony krajowej. 


Guwerner Polak, muzykalny, znający język nie- 
miecki i francuski, znajdzie miejsce w Polsce i mo- 
że się zgłosić pod adressem: ZH”, WW. franko 
Kempno. Poste restante. 


rzeżbiarz i kamieniarz 
przy ulicy Fryderykowskiej Nr. 28. 
poleca nagrobki z marmuru począwszy od 4 Tal 
A z piaskowca od 2 Tal. 


Uwiadomienie, | 
Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie, | 
zawiadomia Szanownych pp. Artystów, że W ysta- 
wa zwyczajna sztuki malarstwa, rzeźhiarstwa i ar- 
chitektury, otwartą zostanie z dniem 1, Marca 1859. 
r. w zwykłym lokału Towarzystwa przy ulicy Bra- 
ckićj, w domu Barona Laryssa. Dyrekcya mając 
niepłonną nadzieję że panowie artyści nie omieszkają 
i w tym roku jak lat poprzednich wzbogacić W ysta- 
wę swojemi utworami, uprasza zarazem, aby je 
wcześnie nadsyłać raczyli. Nadsyłki przyjmują się 
od 1. Stycznia a do 15. Lutego powinne już być 
uskutecznione. 
Adres: Na Wystawę Sztuk Pięknych w Krakowie. 
Kraków, dnia 25. Listopada 1858. 
Sekretarz Dyrekcyi 
Walery Wielogłowski. 


Piękne towary z stali, 
jako to: noze rozmaitego gatunku, mianowicie, ku- 
chenne, stołowe, dezerowe, do ostrzyg, do chle- 
ba przy herbacie, do siekania, kieszonkowe, tasaki, 
scezoryki, brzytwy i t. p., nożyczki, machiny do 
cukru, szczypczyki do cukru, narzędzia do otwie - 
rania osrzyg, odkorkowania butelek szampańskich, 
grajcarki, rajsceigi, kółka do zawieszenia kluczy, 
rzemienie do ostrzenia brzytew, deski do ostrzenia 
nożów i t. p. jako tóż instrumenta do puszczania 
krwi, rwania zębów, weterynarskie i owczarskie, po- 
leca po najtańszych lecz stałych cenach. 
T. Preiss, 
Poznań, plac Sapieżyński Nr. 2. 


fiupców cudzoziemców na 
dobra znaczne z borami i na 
mniejsze bez borów, położone 
tu w Kięsiwie, zapewniając dy- 
skrecyą, wskaże 
Choiński rektor w Gostyniu. 


$> Sprzedaż baranów. 


E Od poniedziałku dnia 29. m. b. stać 
będą na sprzedaż, tutaj w Poznaniu przy uli- 
cy Magazynowćj u kowala Wilke, 10 sztuk ba- 
ranów czystćj rasy Negretti, pochodzenia Klem- 
pnauerowskiego, bardzo wełniste i cienkie. 

Za zdrowie ręczy się, i wełna z tychże waży 
7—8 funtów. 

Poznań, dnia 26. Listopada 1858. 

Below, chodujący owce. 


Waga wełny decyduje, 

Owczarnia zarodowa Negretti w Weichnitz pod 
Quaritz w Szląsku, przy kolei żelaznój Leszno - Gło . 
gowskićj, sprzedaje barany szczególnićj pięknego 
wzrostu i wełniste. Stado wydaje 3! cent. z stu 
owiec włącznie jagniąt, czysto pranćj wełny — Ceny: 
I. klassa 50 Tal., IL. 40 Tal., II. 36 Tal. za ba- 

rana. Za zdrowie ręczy się. 

v. Boehm w Wecichnitz. 


Słomy, kopa po 100 fant. w. Z. e. 


Kilka set kóp trzciny jest do 
można niezwłocznie odebrać, 


Dom. HaskółkKi pod Dolskiem. 
h Oczekiwany H $ 
Balzam wschodni do kadzenia 


otrzymał G. Bielefeld, 
przy Rynku Nr.:87. 


przedania; takową 


Kucharz praktyczny, który w znacznych ka- 
chniach swoją praktykę przez parę lat u znacznych 
Państw wykonywał, zaopatrzony w dokładne świa- 
dectwa, wróciwszy od wojska życzy sobie odpo- 
wiednią posadę wstąpić. Wiadomość udzieli @00= 
rski na Św. Marcinie Nr. 76. 


Kurs giełdy berlińskiej. 


Na pr. kurant 


| Sto- 
pa apie- | gotowi- 
pct. GARE wą 


Dnia 27. Listopada 1858. 


Pożyczka rządowa dobrowolna. . . . | 44 | == | 4004 
ito ddanedd Aef — | 1005 

dito z roku 1856. , . „| 44 | — | 1004 

dito z roku 1853. .. .| 4 — 944 
Obligi długu skarbowego... „,... „| 34 | — 843 
dito ` Marchii Elektoralnćj i Nowćj.| 33 | — = 
dito; miasta Berlina ... «5. . s. 44:| — | 1003 
dito ditorosado ea Eik 34| — | 82 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowej] 34 | 841 | —— 
dito Prus Wschodnich, . .|34 | 824 | = 

dito Pomorskie. . . ... . — 833. 

dito ditoboą iż dząs:. śą | — | 934 

dito W. X. Poznańskiego .| 4 — 991. 

dito W. X. Pozn. (nowe). | 34 |  — | 882 

dito Szląskie . . . ..... Gy || EE 842 

dito Prus Zachodnich „. f 3} | — 81 
Bilety rentowe Poznańskie... .. . 924 | = 
LOUISdORY SARE NYC RADE — | — | 1098 
Akeye kolei żelazn. Starogr. Poznańsk. | A | 874 | — 


FEET TĘ WYR dnia 29. Listopad 
CENY TARGOWE. | isć. 
w mieście Poznaniu. ANIE (el 


Pszenicy pięknćj, szefel po 16 garn. 
Pszenicy średnićj .. . . . . « «4. 
Pszenicy ordynaryjnćj . . siei., 1 

yta przedniego , szefel 1 
Zyta lżejszego. . . . . . «222. 1 
Jęczmienia dużego, szefel 1 
Jęczmienia małego 1 
Qwsa , szefel , i 
Grochu do gotowania, szefel ,. , 
Grochu na pastwę -o . .,. ...|-- 
Rzep zimowy. - - « . ...... = 


a A A Mi A m RV 


KNF GIS SS JOGI: 


Sele Di o e jijo ois 


Koniczyna czerwona ....... „| — 
Koniczyna biała... ,,,..,,.|-— 


lok Elat H 


Ziemniaków, szefel. , 0 uoo — 
Masła, garniec . dasalin ilsis 2 
Siana, centnar . ,. — 


Spirytusu (beczkk120 kw. Tral.| | | 
dnia 26. Listopada (gh n 
dnia 25, » ` 


